
ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.
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ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.
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ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.
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ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.

V vv v iv ,'m >V M  '■ -



ehii, zwija chorągiewkę przed kaprysami garstki 
przekwitłych wielkości parlamentarnych, mogło 
mieć jeszcze na tyle otuchy, że pod ciężarem  
swego obow iązki rządowego nie upada; a jeżeli 
nadto owszem widzimy, że to ministerjum nie 
czuje się zaniepokojone wypadkiem, równocześnie 
i wszelką akcję na zewnątrz i cały ład konsty­
tucyjny wewnątrz kompromitującym: to niepodo­
bna nam jako zupełnie bezzasadne odrzucać po­
dejrzenie, że oppozycja Giskry wcale nie jest 
sprzeczną z zamiarami rządu w tym punkcie. 
Gzy plenum Rady państwa zdoła naprawić tę  
lekkomyślność komisji, nie wiemy; ale to w ie­
my, że ta  lekkomyślność naprawioną być musi, 
albo A ustro-W ęgry ze swoją akcją staną się  ca

w ięc rzeczą jest jasną, że na obu tych drogach Albowiem opozycja k  jest dosyć silną aniw Izbach 
obrona interesów austro węgierskich na Wscho- ani w okręgach wytrczych, aby módz skłonić do 
dzie nie jest możebną. innego postępowań! W  ogóle dziennik ten whi-

Natomiast siły, natura rzeczy, historja, naj- gów ma za złe człckom opozycji, iż teraz wal- 
świeższa przeszłość wskazują monarchii Austro- czą przeciw rządow i tern nie pomagają do po 
węgierskiej między powyższemi dwiema ostate- koju, lecz przeciwie Moskwę podtrzymują w 
cznościami środkową drogę, jako możebną. Oto oporze. Pokój wteć przyjdzie do skntku, gdy 
droga obrana przed rozbiciem Turcji, droga zdo- Moskwa przekonanąbędzie, że wojna jest nieu- 
byczy moralnej i handlowo-polityesnej przez tra- nikniona, jeź li ona ie odstąpi od traktatu san- 
k taty  celne i handlowo potrzebuje być tylko po- Stefańskiego.
litycznie rozszerzoną. Dość, aby te części rozbi- j Inny dziennik idykalny, Newcastle Chroni- 
tej Turcji, które mogą wpływać na interesa Au- cle, chłoszcze niembsiernie Brighta i Gladstona 
strji, przyłączyły się do Austrji na przyszłość za ich agitacje przwrotne. Jak można pochwa- 
politycznie, jak się już z mą zw iązały handlowo.! lać postępowanie roskiewskie wobec Rumunii, 
Postępujący rozwój rzeczy na Wschodzie w yłą- j wiarołomność m ost wską. Jak można — pyta

łego św iata pośmiewiskiem Tem bardziej powi- cza faktycznie na przyszłość wszelką b ierność.. się —  oburzać się iż Anglia sprowadza nie-
nien sejm węgierski mieć na oku grozę położę- Turcja rozbita, Moskale pod Konstantynopolem, 
nia. Niechaj się nie rozejdzie mniemanie, jakoby flota angielska panią Dardanellów i morza Mar- 
monarchia dualistyczna i konstytucyjna niezdol- mora, zagraża Bosforowi, a wojsko angielskie 
ną była dorównać monarchii absolutnej, tj. być sposobi się  do opanowania brzegów Bosforu i 
mocarstwem, które bronić swoieh interesów jest Gallipoli. Tak Turcja, jak Moskwa i Anglia zni- 
w stanie." , weczyły traktat 1856 r. Interesa austrjackie na-

Tymczasem oświadczenia Auersperga a Ti- kazują ustawić jedną armię w Galicji wschodniej, 
szy ogromną sprowadziły zawieruchę w kołach drugą w Siedmiogrodzie, trzecią w Banacie, je- 
centralistycznych. Oświadczenia T iszy  usiłowały,^den korpus w  Dalmacji południowej, zająć Bo- 
o ile można, przedstawić politykę A ndrdsaego; śnię i Hercegowinę i całe terrytorjum tureckie 
jako antim oskiew ską; zap ew n iły , że interesa między morzami Adrjatyckiem a Egejskietn i to 
Austro-W ęgier leżą nietylko w zachodni^') a la ti z granicą na południu: od zatoki Wolońskiej
we wschodniej części półwyspu Bałkańskiego, tn- /~l,;—  J- —x- ! 2 °   ł - j- s. .
dzież że kredyt ma być użytym na zarządzenia 
militarne nietylko na południowej i południowo- 
wschodniej, ale i na północnej granicy, a więc 
i  w Galicji. W  tych punktach oświadczenia obu, 
rządów już niezmiernie się  różnią, zapełnie zaś 
są sprzeczne w innym punkcie, a mianowie An- 
ersperg oświadczył, że kredyt jeszcze nie jest 
użyty, T isza zań, że jnż zosta ł w  części użyty 
na zarządzenia, dłuższego czasu wymagające, w  
Siedmiogrodzie.

W  komisji budżetowej przedl. Izby posłów  
d. 15. b. m. powstała ztąd burza, a gdy nie 
było żadnego ministra, wnoszono, aby rząd za 
w ezw ać do dania w yjaśn ień , dlaczego rząd wę­
gierski lepsze otrzymuje informacje niż przedli- 
tawski. P. Gross z W eis zaw oła ł: „To ztąd po­
chodzi, że tam jest T isza a u nas Auersperg 
ministrem-prezydentem." Wtem zjaw ił się p. 
de Pretis i przewodniczący p. Herbst przedsta 
w ił ma rzecz. M inister skarbu w ywijał się tem, 
że nic nie w iedział o tem częściowem antycy­
powania kredyta 60-m ilionow ego, bo nie żądano
od niego funduszów na to ;  — że zapewne 
m inister wojny ze zwyczajnej dotacji w ziął 
te fnndnsze ; że dalej ten minister wojny coś 
ma napomykał o różnych potrzebnych zarządze­
niach i t. p. Przyszło do sceny burzliwej. Ske- 
ne zarzucił samowolę ministrom, pomiatanie par­
lamentem przedlitawskim, — minister zgania te 
wyrzuty, —  przewodniczący oświadcza, że tylko 
jemu przysłużą prawo dawania nagany, i różni­
ca w obu oświadczeniach jest widoczną. Mini­
ster perswadował, że oświadczenia Tiszy są do­
piero znane z telegramu, a nie w oryginale. Na 
to Demel: „Ależ jasnem jest, że rząd wspólny 
pomiata budżetem. My zresztą tylko tego żąda­
my, abyśmy się  dowiedzieli, p r z e c i w  k o m u  
akcja ma być wymierzoną.* Poczem przyjęto 
przedłożone przez Giskrę sprawozdanie w spra 
wie kredyta 60-milionowego.

przez Olimp do zatoki Salonickiej na wschodzie; 
od wschodniej granicy Serbii ku południowi wzdłuż 
rzeki Karasu (starożytny Strymou), aż do przy­
lądku Orfano; wysłać eskadrę pancerną na brze­
gi Albanii i eskadrę pancerną na brzegi Mace 
donii (Saloniki, Orfano). Zarazem trzeba zawrzeć 
konwencje militarne, przymierza odporne i za ­
czepne, słowem, rozpocząć organizację Rumunii 
Serbii, Czarnogóry i wszystkich innych ziem, 
odłączających się od Turcji, a w szystkie te czę­
ści, dotykające interesów austrjackich na Wscho­
dzie, zw iązać z Austro-W fgrami aa wzór R ze­
szy niemieckiej, przytem kraje, już od Turcji 
oderwane albo później odłączyć się mogące, w 
miarę dogodności połączyć stale z Czarnogórą. 
Serbią i Rumunią, albo utworzyć z nich oddziel­
ne kraje związkowe."

„Czy to jest istotnie plan Andrassego — wąt 
W prawdzie na pozór wygląda on tak, że

chrześcian do walk z Moskwą, skoro i Moskwa 
mahometan licznycł ma w swem wojsku? Brighr, 
wiele mówił o bibii i o towarzystwach biblij­
nych a wychwala Moskwę, która zabroniła u 
siebie rozszerzania biblii, potępia zaś Turcję, 
chociaż ta  pozwala u siebie biblijnym towarzy­
stwom swobodnie .awracać i rozszerzać biblię. 
Rząd torysów, jak  podstawę swej polityki, bie­
rze traktaty z r. Ii56 i 1871. A wszak te trak­
taty, których on boni, są dziełem m inisterstwa  
Gladstona. W ięc Gadstone potępia w łasne sw o­
je dzieło ! B tight lazywa Beaeonsfielda despotą, 
a wychwala i p łazczy się przed największym  
w świecie despotą, przed carem. Czy jest w tem 
rozum ? Bright naiada na parlament, że składa  
się z manekinów, którzy słuchają despoty Bea- 
consfielda, a desptyzm  m oskiewski bardzo mu 
się  podoba.

Przytoczyłem  te ustępy z głównego organu 
radykalistów umyślnie, ażeby pokazać, jak tu 
stronnicy dawniej Brighta i Gladstona zapatru­
ją się dziś na tyci obu agitatorów. A tak sądzi 
cały prawie lud angielski. Gladstone świeżo 
rzekł, iż lud ten (pętany jest przez szatana woj­
ny ! Obecnie ani 3right, ani Gladstone nie może 
nigdzie zwołać piblicznego zgromadzenia i tam  
publicznie wystąpć z obawy, aby go nie zm al­
tretowano. W zankniętych salach schodzą się 
tylko, lub w zamkniętych kościółkach! Nawet 
deputacje przyjm ie w swym zamku, jako bez- 
piecznem od napaści miejscu, gdzie wzywa swych 
nielicznych zwohnników. ażeby palili pisma to ­
rysów 1 Tak nisio  upadł dawny minister-prezy

Austro-Węgry.

Zewsząd zwracają uwagę na „inspirowaną 
korespondencję wiedeńską, umieszczoną w orga­
nie Bismarka, N ordd. A  lig. Ztg,, —  a to według 
Czaau, inspirowaną nie przez rząd niemiecką ale 
wyrażającą program austrjacki rozwiązania sjprawy 
wschodniej. Korespondent wywodzi najpierw sze­
roko, że traktat sanstefański zagraża Austrji 
ałowiano-moskalizmem, a nota Salisburyego an- 
glo-grecyzmem. i tak dalej prawi:

„Dwie tylko drogi mogą być interesom mo­
narchii dogodne: albo przywrócenie i znpełne 
przeobrażenie Tnrcji, albo jej zdobycie przez 
Anstro-W ęgry. Obie drogi kazałyby przewidy­
wać wojnę, a naprzód z Moskwą. Musiałaby 
Austrja nietylko wyprzeć Moskali z półwyspu 
Bałkańskiego i z Rumunii, ale naw et zamknąć 
na przyszłość przystęp M oskwy do Turcji. Mu­
siałaby dalej zdobyć Besarabię moskiewską, P o ­
dole, a w łaściw ie ziem ie od granic; galicyjsko- 
bukowińskiej do morza Czarnego, M oskwę połn- 
dniową od Akermann przez Odessę do Mikołaje- 
wa i sta le  tam zawładnąć. Trzebaby od poro­
hów Dniepru wzdłuż brzegów czarnomorskich 
aż do B itum  blokować w szystkie porty m oskiew­
skie, a nadto trzymać na wodzy Rumunię, Bnł- 
garję, Serbię, Czarnogórę, a może nawet i Gre- 
ęję. Aby zaś ntrzymać się  w tych posiadłościach, 
wypadłoby obrócić oręż przeciw muzułmanom. 
Wypadłoby także staw ić opór Anglii, gdyż ta  
niedopościłaby, aby ktokolwiek prócz niej zaw ła­
dnął Turcją. A  Niemcy ? Otóż Prusy już z po­
woda Poznania musiałyby stanąć na przeszko­
dzie w ywołaniu powstania w  ziemiach polskich 
Moskwy, nieodzownego w  przypadku wojny Au- 
strji z M oskwą. Słowem, m usiałaby Austrja wieść 
wojnę z Moskwą, z usamowolnionemi krajami w 
Turcji, z pozostałą Turcją, z Anglią, a  wreszcie

pimy.
nie zniweczyłby obecnego ustroju Austro-Węgier. 
nic zmuszałby zamienić dualizmu na tryadę
ale też tylko na pozór tak wygląda, bo w isto- dent, iż chwyta się środków demagogicznych ! 
cie narzuca Austro-W ęgrom zadauie jeszcze sto­
kroć fatalniejsze; bo wplątałby ją w niezmierne 
a nieustanne kłopoty, z kierowaniem taką Rze­
szą połączone, i ubezwładnił zupełnie wobec r e - ' Dla przecięci* rozwlekłej debaty nad ostawą 
szty mocarstw — skoroby Bułgarja utworzoną o wymiarze podatku gruntowego, zabrał g łss na 
została po myśli moskiewskiej — co korespon- posiedzenin dnia 15. b. m. sam minister skarbu w 
dent uw ażał za potrzebne pominąć. obronie projektu. Wywód jego był ogólnikowy.

Ze to jednak jest tylko plan, przez bismar- Przypomniał nasamprzód posłom, że od 25 lat dają, 
kowskie biuro prasowe, a nie przez Andrassego się słyszeć głośne domagania reformy podatkowej 
inspirowany, widzimy z uwag, jakie Gazeta K o - Pod wezwaniem takowej odbyły się wybory do Ra 
tońska zw łaszcza do końca korespondencji doda- dy państwa. Wysokość podatkn grontowogo i nie- 
je: „To już przechodzi wszelkie pojęcie; rzeszę, któ- równość jego rnzkladu domagały się nagląco zmiany 
raby jako polityką rozboju zlepiona, tylko poli- systemu. Do zmiany tej nie można było przyjść 
tyką gw ałtow nictw a w kupie trzymaną być mo- bez nowego katastrowania. Praktyka i umiejętność 
gła, porównywać z Rzeszą Niemiecką. Nie mo- nakazują, aby podatki tak zwane „Ertragateuer" 
żemy wierzyć, aby rząd austro-węgierski wda- były ile możności umiarkowane. Aby jednak skarb 
w ał się  w takie plany, któreby mu zam iast s ił  państwa zyskał na reformie, i aby ogół podatkoją 
przysporzyć, zgubę zgotowały."

Jedną z większych niedogodności, jakiemi Lwów O godzinie 10. odbyła Bię solenna msza św. 
pochlubić się może, jest bezwątpienia brak stale w katedrze r. 1. poczem przemówił do młodzieży 
przyjętej zasady co do terminów wprowadzania ksiąd F. Biesiadzki. O 11. zebrano się w sali 
się i wyprowadzania, oraz wypowiadania lokalów, gmachu szkoły wydziałowej, przystrojonej pięknie 
Projekt rozporządzenia mającego na przyszłość usu- zielenią i kwiatami. Na głównej ścianie sali, na- 
nąć tę niedogodność i określić stanowcze termina, przeciwko okieu umieszczono wizerunek cesarza, 
odczytany przez sprawozdawcę dr. Lubińskiego, przybrany w kwiaty, niedaleko zaś również w kwiaty 
wywołał ożywioną i dość oryginalną rozprawę, przybrany wisiał uderzający nadzwyczajnem podo- 
Między innemi np. r. dr. Jekeles powstaje przeciw bieństwem portret Jubilata, roboty Antoniego Pili- 
projektowanym terminom 1. kwietnia i 1. pażdzier- chowskiego, byłego ucznia jego, a dzisiaj ukończo- 
nika, z powodu, że w ostatnich dniach września i nego ośmioklasisty szkoły wydziałowej, uczęszcza- 
pierwszych paźdriernika, przypadają święta żydów- jącego na kursa do akademii sztuk pięknych w 
skie: Nowy rok i kuczki, byłoby więc, zdaniem Krakowie. Naprzeciw drzwi wchodowyeh, na po- 
dr. J., z krzywdą dla mieszkańców mojźeszowego djum, umieszczone były trzy stoły dywanami na- 
wyzn&nia, gdyby nowy przepis zmuszał ich do kryte. Na jednym z nich znajdował się bukiet 
przeprowadzania się w dni świąteczne — i dlatego z rzadkich kwiatów.
mówca popiera zdanie tutejszej Izby adwokatów, i  Jubilata wprowadzili: Dyrektor zakłada p. Mi- 
zalecającej przyjęcie terminów 1. maja i 1. listo- chał Kropiwnicki i sędziwy p. Tarczyński, aptekarz 
pada. — Dr. Zucker znów występuje w obronie miejscowy, człowiek powszechnie tn szanowany dla 
świąt katolickich, przypadających dość często w po- rzadkich przymiotów, znany jako najlepszy przy- 
czątkach kwietnia, a także z uwagi na kwietnio-j jaciel oświaty i aanczycielstwa. Przy stole, na
we niepogody, przemawia również za 1. maja i 1. 
listopada. Na nieszczęście, obaj panowie mówcy, 
zaczepiwszy niepotrzebnie kwestję wyznaniową, za­
pomnieli zupełnie: dr. Jekeles, że 1. i 2. listopada 
przypadają najuroczystsze może w całym roku świę­
ta kościelne i zwyczajowe, dr. Zucker zaś, że jeźli 
w kwietnia bywa zmienna pogoda, to i listopad 
bez porównania gorszej używa pod tym względem 
opiuii. — Słnszrą przytem zrobiono nwagę w ciągu 
rozprawy, że w podobnych wypadkach najlepszą 
wskazówką jest zwyczaj miejscowy, a jak u nas, 
przyjęte od dawnych czasów stosowanie się przy 
zawierania umów, do zwykłego podziału roku ka 
lendarzowego na kwartały — W ostatecznej nchwale 
przyjęto wnioski sekcji, to jest oznaczenie terminów 
półrocznych na 1. kwietnia i 1. października, z za­
leceniem magistratowi, aby r dpowiedni projekt roz­
porządzenia przedstawi! namiestnictwa.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Londyn d. Id. m a j y

cych w miarę swej możności był pociągnięty do 
płacenia, należało znieść dotychczasowy podatek 
dochodowy, i zaprowadzić podatek osobisto-docho- 
dowy. A ponieważ podatek grantowy jest za wielki, 
więc rząd proponuje prowizorycznie upusty. Oto na 

' razie program rządu.
| Mimo ergu tfcp. KTncoAuuc/TricZ postawił yt n i o

(x) W  tutejszych kołach politycznych za- sek cofnięcia § 1. uapowrót do komisji celem prze- 
czyna wzmagać się nadzieja, że Moskwa się  cof- robieuia go w kierunku większych upustów podat­
nie, że już jest w odwrocie, i ztąd pochodzą kowych, i zażądał imiennego głosowania nad tem 
widoki pokojowe, które dziś i aa giełdzie się  Wniosek Krzeczunowicza odrzucono w imiennem 
odbiły w zwyżce konsolów, które dziś z rana głosowaniu 137 głosami przeciwko 106, a po od- 
spadły były z 96 na 9 5 7/g a popołudniu podnio- rzuceniu także wniosków mniejszości komisji przy- 
sły  się znowu do 9 6 '/,. Zwyżka o ’/» jest rzadko jęto §. 1. ustawy w brzmieniu komisyjnem, i odło- 
praktykowana na tutejszej giełdzie. A spowodo- żono dalsze rozprawy na piątek. Przed zamknię 
wać ją miały ośw iadczenia, które niemiecki am ;ciem posiedzenia domagał się W o l s k i  zagajenia 
basador nczynić m iał w towarzystwie. Nie wąt- dyskusji nad odpowiedzią Anersperga, ale jak wia 
pią tu prawie, iż hr. Sznwałow pomimo, iż tu | domo nie zyskał potrzebnego poparcia.
zaw sze nie bardzo przychylnie był widziany ij  -----------------
wcale za prawdomównego nie uchodził — będzie i r/ lw n w s k ł< ł1  m ia L s k ip I
się w  Petersburgu starał istotnie o pokojowe! L  i w o w s K i e j  " a u J m ie j s K ie j .
załatw ienie sprawy, czy to aby nmocnić tu tejsze! Posiedzenie 16. maja. Przewodniczący, prezy- 
swe stanowisko, czy aby zostać następcą Gor- dent miasta dr. Jasiński. Obecnych radnych 47. 
czakowa. Ale w państwie despotycznem jak Mo- j  Z ważniejszych spraw postawionych na porząd-
skwa, gdzie wszystko zależy od woli lub widzi- ku dziennym, sprawzd. r. Dymet przedstawia odezwę 
misia jednego człowieka, od cara, nikt przewi- miejskiej Izby handlowej i przemysłowej o przy- 
dzieć Die może, jakie padnie rozstrzygnięcie i czynienie się do funduszu zbieranego w krajn na 
czy i Sznwałow nie zastosuje się  do woli cara, wysłanie przemysłowców na wystawę paryzką. Wnio­

sek sekcji przemawia za udzieleniem na ten cel 
zł. 500. W skutek dyskusji nad tym przedmiotem, 
Rada uchwala ua wniosek radnego Błotnickiego, 
aby idąc w myśl praktykowanego już zwyczaju 
przy poprzednich wystawach, wyBłać do Paryża 
kosztem miasta dwóch rękodzielników lnb prze­
mysłowców, wyznaczając im po 300 zł. na każde­
go. Magistrat wraz z  sekcją przedstawić mają w 
czasie jak najkrótszym odpowiednie wnioski w celu 
ogłoszenia konkursu dla osób pragnących korzystać 
z  takowego dobrodziejstwa, ze zgłaszających się

gdyby spostrzegł wojenne jego intencje,
Najnieprzyjażniejszy Turkom, a najprzy­

chylniejszy Moskwie dziennik tutejszy, Spectator 
ubolewa, że car popadł w melancholię, która go 
nastraja do nstępstw , lubo żywi nadzieję, że gdy 
pogoda teraz n a sta ła , to i nm ysł cara się roz­
jaśni.

Z dziwnym jednak spokojem oczekują An­
glicy, jaką odpowiedź da Moskwa na propozycje 
angielskie. Liberalny, whigowski Observer nie
wdaje się  w  rozbiór pytania, czy to jest trafna
i odpowiednia polityka, ale twierdzi, że rząd j zaś w następstwie kandydatów, dwóch najbardziej 

z Niemcami, na to jedynie, aby odbudować i I wytknął sobie stanowczy plan działania, i przy | kwalifikujących się, wybierze komisja ad hoc wy- 
przeistoczyć Turcję, lnb aby ją  zawojować. Tak* wykonania go, liczyć może na poparcie narodu, i znaczona

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
L w ó w  d n ia  17 . m a ja .

* W niedzielę 19 bm. odegrane będą dwie 
sztuki na scenie, które otrzymają nagrodę - -  re 
zultat i imiona autorów ogłoszono zostaną ze sceny.

Opera Rossiniego W ilh e lm  T e ll będzie w 
tych dniach przedstawioną po raz pierwszy na sce­
nie lwowskiej. Nie potrzebujemy zapewniać amato 
rów opery, iż utwór ten należy do największych 
arcydzieł muzyki dramatycznej, bo jest to fakt po 
wszechnie znany.

* Dziś mamy do zanotowania upadłość firmy 
knpieckiej we Lwowie: F. K. Towarnicki, handel 
korzenny „Pod słoniem" w Rynku

* Jutro 18. b. m. odbędzie się we Wiedniu do­
roczne walne zgromadzenie galicyjskiej drogi żela­
znej Karola Ludwika. Zysk w kwocie 3,672 653 
złr. 4 ct. rozdanym zostanie tytułem superdywi 
dendy i tantiem.

* W korespondencji z Krakowa do K ur. pozn. 
czytamy, co następuje:

„We Lwowie ciągła konfiskata dzienników, ale 
bo też ciągłe ich wybryki. Świeżo z wislkiem obu 
rzenietn ujmowano się za jakimś męczennikiem na­
rodowym, którego miał rząd austrjacki wydać w 
ręce rządu moskiewskiego i to jeszcze w stanie 
ciężkiej choroby. Okazało się, Że nie był to wy­
chodźca polityczny, ale zbiegły wójt gminny za 
różne nadużycia i sprzeniewierzenia przez władze 
sądowe reklamowany."

Jak się miała rzecz z wydaniem ś. p. Karola 
Kalisza w ręee moskiewskie, wyjaśniliśmy niedawno. 
Wobec tego więc komentarz wszelki byłby zbyte 
czny i nie pozostaje nam nic innego jak tylko za­
notować, że w ten sposób pisze jeden z dzienników 
„p o 1 s k i c h (I). Smutne to, obnrzające i trudne

którym były kwiaty, zajął miejsce Jnbilat, przy 
drugim starosta i przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej p. Seidler, a przy trzecim wyznaczony 
przez kolegów i przyjaciół do wyrażenia'ich Ży­
czeń, nauczyciel szkoły wydziałowej p. Spis.

Pierwszy przemawiał starosta. W pięknej 
swej mowie podniósł godność stanu nauczycielskiego, 
jego ciernie i rozkosze: sam kosztował już był 
dawniej tego clileba, umie więc go ocenić. W 
pierwszej zaraz chwili swego przemówienia uchwy­
cił wszystkich za serca i rozczulił Jubilata słowy : 
„Weteran przemawia do kolegi weterana i miło 
mil uczcić rzetelną pracę, prawdziwą zasługę i 
skuteczną działalność.- Po nim przemówił od ko­
legów i przyjaciół serdecznie nauczyciel Spis.

Wykazawszy, jak rzadko wydarzają się wy­
padki w nauczycielstwie, by który czterdzieści lat 
spędził w tym zawodzie tak żmudnym, a najczę­
ściej zapozranym ; podniósł przymioty Jubilata, 
jego zachowanie się przez ten czas wobec rządu, 
ojczyzny, młodzieży, przyjaciół i kolegów, którym 
to ostatoim w każdej sprawie służył radą, pomocą 
i doświadczeniem, zawsze serdeczny — usłużny, 
druh najlepszy w dobrej i złej d o li; wskazał da­
lej na znakomitości biorące udział w uczczeniu Go 
i po krótkich Życzeniach wręczył mu jako znamię 
czci sygnet, który grono kolegów i przyjaciół w 
ofierze mn w dniu tym złożyło. Sygnet ów z li­
terą F. II. mieścił wewnątrz obok daty i roku, na­
pis: „Koledzy i przyjaciele jubilatowi."

Trzeci przemówił c. k inspektor p. Petryka. 
Jak pierwszy przemawiał pięknie, jak drugi ser­
decznie i po koleżeńsku, tak znowu ttzeci prze­
mówił wzuiośle. Trudno z takiej mowy bez steno­
grafa treść zdać — dwa razy wśród niej cytował 
z wieszczów naszych, stosując je do okoliczności, 
to też po zakończeniu szmer zadowolenia i oklaski 
się odezwały. Przemawiali jeszcze: pp. Twaróg 
w imieniu zarządu oddziału Tow. ped., którego 
jest prezesem, podnosząc i tu jego zasługi, dalej 
burmistrz miasta dr. Wajgart, zwracając uwagę na 
to, iż jubilat prócz pracy w zawodzie nauczyciel­
skim, jeszcze zjednał sobie zasługi jako radny mia­
sta od kilkunastu lat — i ks. Pastor proboszcz z 
Radymna, gdzie jubilat rozpoczął swój zawód nau­
czycielski, w ostatku dyrektor jego p. M. Krepiw- 
nicki serdeczne złożył życzenia jako koledze, z któ­
rym przez 23 lat razem w jednym zakładzie pra­
cował.

Pełen wzruszenia odpowiadał jubilat dzięku­
jąc każdemu z mówców za uczucia serdeczne; mię­
dzy innemi miasteczku Radymnu, dziś tak podu­
padłemu, życzył, by czasy tej pomyślności się wró­
ciły, jakiej doznawali mieszczanie, gdy on w tam­
tej szkole pracował. Wśród tych mów nadeszły 
telegramy od kolegów z Dobromila i z Mościskiego 
okręgu, i kilka listów od osób prywatnych, które 
dla różnych przyczyn nie mogły wziąć ndziału w 
tej uroczystości. Z Jarosławia przybył dyrektor 

j z nauczycielami. Po tem udano B-ę na wspólne
Toast

m w

do uwierzenia.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa nkoń- [ śniadanie, w którem 40 osób wzięło udział, 

czonych techników odbędzie się w sobotę dnia 18. na cześć Jubilata wniósł starosta p. Seidler. 
maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali rysun j _  K ra k ó w  i 6 . maja. (Odczyty, występy go-
kowej muzeum przemysłowego w ratuszu Na po- ' ^ e . )  Prof. Łuszczkiewicz będzie miał ua to -  
rządku dziennym: Dyskusja nad wykładem p. Po- 'UMni6w S z k o ,  87tuk f k h „ o d _
źmaka; wnioski członków. «czyt6Wi począw8zy oJ aiedziel, d 19 b m#i “ , ali

* Od wczoraj zmienił się porządek jazdy na Muzeum przemysłowego o godz. 4. po peł. Treścią 
naszych kolejach; dla Lwowa dajemy w zwykłej ich bęlzie opowiadanie na tle dziejów sztuki o za- 
rubryee zmieniony rozkład jazdy; dla mieszkańców bytkach architektnry, malarstwa i rzeźby kościoła 
prowincji niemoźemy tego uczynić ponieważ dy- Panny Marji w Krakowie.
rekcje kolei właśnie najgłówniejszych nieuznały za W  sobotę na benefis reżysera teatru p. Rych- 
stosowne podać przez dzienniki do wiadomości pu- tera daną będzie kotaedja Majeranowskiego „Rej z 
bliczności, w jakich godzinadi pociągi odtąd na Nagłowic" i najnowsza komedja Bllzińskiego : „Mąż 
stacjach odchodzić i przybywać będą. Ogłoszenie od biedy." W przedstawieniu tem z uprzejmości dla 
umieszczone w Gazecie nrzędowej niewystarcza, i beneficjanta wystąpi p. Zimajer.

Dyrekcja teatru zaprosiła na kilka gościnnych 
występów p. Stanisława Dobrzańskiego, dyrektora 
teatin lwowskiego. Pan Dobrzański wystąpi na tu­
tejszej scenie w kilku rolach, które w ostatnich 
czasach stworzył z wielkłem powodzeniem, a w 
których publiczność krakowska widzieć go nie miała 
jeszcze sposobności.

— W a rsza w a , 15. maja. Ofiarą strasznego 
żywiołu padło wczoraj miasto powiatowe o mil parę 
położone od Warszawy — Radzymin. Ogień wy­
buchł w południowo-zachodniej stroni* miasta. Przy­
czyną miała być nieostrożność. Płomienie, które się 

i ukazały o godzinie dziewiątej rano, podsycane sil- 
BaaBBagaaggsatgaBgsaMtBBaMaBBMS— — a— b— —

gdyż znśjdąją się jeszcze w Galicji ludzie, któr/y  
mimo całej swej lojalności zwykli czytać i inne 
Gazety, aniżeli c. k. lwowską.

— P r z e m y ś l (z). (Jubileusz nauczycielski.) 
Grono kolegów ’i przyjaciół, przy współudziale dy­
gnitarzy kościelnych obn obrządków i zaproszonych 
na tę uroczystość reprezentantów władz rządowych, 
autonomicznych i najznakomitszych nauką i stano­
wiskiem osobistości, obchodziło w dniu 8. maja b. r. 
czterdziestoletnią rocznicę działalności w zawodzie 
nauczycielskim Franciszka Haralewicza, zasłużonego 
nauczyciela szkoły wykładowej przemyskiej

Rozstrzelani, powieszeni, otruci, zamordowani 
i umęczeni Księża polscy przez Moskali,

a) R o z s t r z e l a n i .
1) K s. Iszora Stanisław , wikary z Źołudka, 

3. czerw ca 1863 r. w W ilnie.
2) K s. Ziemacki Rajmund, proboszcz W a- 

werski, 5. czerwca 1863 w W ilnie.
3) Ks. Rózgo Ignacy w Dynaburgu 28. 

czerwca 1863.
4) Ks. Siwecki Hipolit z dyecezji żmudzkiej 

24. czerwca 1863 w Szawlach.
5) Ks. Norejko Izydor, wikary z M asiat 11. 

lipea 1863 w Telszach.
6) Ks. Reczkow ski Teofil, wikary nowomiej 

ski 24. sierpnia 1863 w Kownie.
7) Ks. Perza Dominik, wikary owundzki we 

wrześniu 1863 w  Wilkomierzu.
8) Ks. Gorgas Antoni, wikary worneński 

19. października 1863 w Telszach.
b) P o w i e s z e n i . 1)

9) Ks. Konarski Agrypin, kapucyn. Uprze­
dnio był na misji w Bułgarji,' następnie kapelan  
wojskowy w oddziele Kononowicza. W zięty w W ar­
ce, przywieziony w  nocy do W arszawy i naza­
jutrz powieszony w habicie r. 1863. Kiedy był 
sądzony i wyrok mu śmierci odczytano, audytor 
wojskowy odezwał się : „wypadałoby mu zdjąć 
sakrę “ Rożnów, członek sądn, późniejszy guber­
nator Płocki, charknął, splnnął na głow ę ks. 
Konarskiego i p o w ied zia ł: „wot nże jemu i po 
sakrie."

') Ksiądz Kloseyński Tomasz —  powieszony 
przez Moskali, ale wczas przez powstańeów nadbie- 
głych odcięty temi dniami 13. kwietnia 1878 roku 
życie zakończył w Krakowie.

10) Ks. Jnszkiew icz, proboszcz z Ziemian, 
powieszony w  Telszach 20 lipca 1863 r.

11) Ks. M ackiewicz Antoni w Kownie 28. 
grudnia 1863 r.

12) Ks. Tarejwa Maksym, kapucyD, sekre­
tarz prowincjała Ojca Prokopa, powieszony w ha­
bicie w Koninie 19. lipca 1864 r ; był kapela­
nem wojskowym przy oddziale Taczanowskiego.

13) Ks. Dmoszyński w Piotrkowie w lu­
tym 1864.

14) K s.C iąglióski w Opatowie wlutym 1864'). 
c) O t r u c i  (ten rodzaj śmierci przeznaczo­

ny tylko dla wyższych dostojników),
15) Ks. K aliński Jan Mikołaj, biskup-nomi- 

nat Chełmski (unicki). B ył wywieziony w głąb 
Moskwy do W iatki. Gdy tam przybył zam ie­
szkał u biskupa Krasińskiego w temże mieście, 
jak wiadomo na wygnaniu zostającego, leez po­
mimo przedstawiań Krasińskiego, że i taniej i 
właściwiej, żeby dwóch bisknpów w jednem mie­
ście Da wygnania będących, razem mieszkało, na 
wyraźny rozkaz gubernatora, przeniósł się do o- 
sobnego mieszkania, i tam wkrótce zosta ł o- 
truty.

16) Ks. Łubieński, biskup Sejneński, był o- 
truty w drodze, zaledwie przybył do Niżnego- 
Nowgorodo, niezwłocznie życie zakończył.

11) Ks. Godlewski Łucjan, proboszcz w B ia- 
łyniczach.

18) Ks. Hołowiński, arcybiskup-metropolita 
Mohylewski. Jeden ksiądz, który był przy śmier­
ci Hołowińskiego i zostaw ał z nim w  bliskich  
stosunkach, udzielił nam tę wiadomość. (Obacz 
W iad. Kość. 1876. nr. 16).

d) Z a m o r d o w a n i .
19) Ks. S i e m a s z k o — dawny

starzec przeszło 70 letni, r. 1863

Piotr W. przybywszy do Potocka r. 1705 stkich wyniordowauo. Oto są niektóre szczegóły  
Unita, (30. czerwca v. s.) 7. lipca n. s , natychmiast popełnionych wówczas przez Moskali morderstw,

gubernii w  przez żołnierzy moskiewskich
bagnetami skłuty, następnie żywcem do ziemi 
zakopany. Kiedy go w dół wpychano, ostatnie 
jego słowa były: „ja zhynu, ałe Polsza bude."

20) Ks. Benewennty, bernardyn, słynny ka­
znodzieja. Gdy jako kapelan wojskowy oddziału 
hr. Cieszkowskiego (Ćwieka), na pobojowisku, o- 
dziany w komżę, konającego powstańca spowia­
dał, przez żołnierzy moskiewskich bagnetami zo­
sta ł zakłnty.

21.) Ostatni przeor karmelitów w Berdyczo­
wie... (ob. szczegóły w „Wiadomościach kość." 
r. 1876 pod Borowskim.)

22) Ks. Kostecki, bazylianin, zamordowany 
w Humaniu, w cerkwi przy ołtarzu 1768 r. 
(Wiadomo, że ta rzeź Hnmańska nastąpiła w 
skutek wydanego przez Katarzynę II. manifestu, 
i że noże poświęcone zostały w Moheneńskim 
monasterze przez prawosławnego archimandrytę, 
Melchisedecha.)

23. Ks. Sierociński, bazylianin, opat owrn- 
cki. Skazany na 4.000 pałek, zamordowany w  
Omskn, na Syberji. Do wykonania tego wyroku 
od samego cesarza przysłany był pułkownik Ga- 
stoflew. Przywiązany do karabina, ks. Sierociń­
ski prowadzony był w pośród dwóch szeregów  
żołnierzy, którzy go bili pałkami po obnażonych 
plecach. Ks. Sierociński bity, śpiewał psalm  
„Miserere mei Deus", „Zmiłuj się nademną B o­
że". Pułkownik zaś Gastofiew wołał na żołn ie­
rzy, żeby bili mocniej: „Pokriepcze, pokriepcze". 
Gdy w czasie bicia życie zakończył, resztę pa- 

') Dzieła ks. Stebelskiego jakkolwiek wydane łek  „ukazem" earskim.przeznaczonych, dobito na 
zostały w drugiej połowie ośmnastego wieku, atoli trapie. '
należą do wielkich rzadkości, ponieważ Moskale Do tych zaliczyć także należy zamordowa- 
wykupywali i niszczyli je. Biblioteka Ossolińskich nych przez Piotra W. w Połocka, jak o te:n ks.
posiada te dzieła. Każdy więc może sprawdzić, co .S leb e lsk i w chronologii ') i ks. Kulczyński w
piszemy o morderstwach Piotra W. I specimen Ecdesiae Buthenicae (p. 137) podają:

w  Kijowskiej poszedł do cerkwi bazyliańskiej św. Zofii, będą­
cej na zamku, a zastaw szy tam zakonników, od­
mawiających nieszpory, w ziął z ołtarza puszkę 
z Najśw. Sakiamentem, i takową rzucił na zie­
mię, i następnie

24) Ks. Kolbierzyckiego Teofana, kaznodzie­
ja, który pożywał rozrzucone komunikanty, w ła­
sną ręką szpadą przebił.

25) Ks. Kizikowskiego Jakóba, przełożone­
go, kazał pochwycić, i po ęałonocnem znęcaniu  
się nad nim, nazajutrz powiesić.

26) Ks. Zajkowskiego Konstantego, wika­
rego

27) Ks. K nyszewicza Jakóba, zakrystiana, 
umęczonych, także kazał powiesić, a cerkiew i 
klasztor zrabować, mówiąc: że w ten sposób ze 
wszystkim i postąpi uuit&mi. Ciała tych czte-

i imiona umęczonych księży, wyjęte z Rostow- 
skiego historji jezuitów. R. 1654 wpadli Moskale 
do Nowogródka, i naprzód rzucili się na ko­
ścioły. W kościele jezuickim

28) ks. Rafałowi, za Grzegorza okrutnie za­
mordowali, porąbali mu głowę.

Następnie r. 1655 20. września wymordowali 
w Nieświeżu wszystkich zebranych w kościele 
jezuitów, zginął tam

29) Ks. W iechowiez.
30) Ks. Staniszew ski Jan, m iał siedm ran 

w głowie.
31) Butkiewicz Jan, braciszek, furtjan i za- 

krysfjan, został przeszyty strzałą, m iał porąba­
ne ręce i głowę Znaleziony później z rękami 
złożonemi na krzyż na piersiach, z dziwnie mi­
łym wyrazem twarzy.

32) Ks. Maffon SzymoD,""“J”""1—  r ^ y r r -  - - - - - - -  -  -j - . az i j is . Manon SzymoD, jezuita, prof, n-
1 2 3 S Ł .  4eby “  < * < * *  » F M * »  w Horodku, w k o j j . ,  kiedyczczono ich jako relikwie męczenników

Ojciec tego Piotra, Aleksy Michajłowicz, w. 
książę moskiewski, r. 1653 uaszedłszy Polskę ze 
sw em i hordami, również krwawemi zgłoskami 
zapisał imię swoje w historji kościoła. W zaję­
tym przezeń, aż do W ilna, krajn, w szystkie, bez 
wyjątku, kościoły zostały spalone, a księża, co 
me zdołali uciec, co do jednego wymordowani, 
lub w niewolę uprowadzeni. Rostowski w h isto­
rji jezuitów powiada, że samych jezuitów wy- 
mordowano przeszło 40, franciszkanów 20, kar­
melitów bosych 25, a dominikanów, którzy naj 
więcej mieli tam klasztorów, najwięcej ze wszy-

*) W  ślad za tem Piotr W. kazał pochwycić 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego i Zabokrzyc- 
kiego łuckiego i uprowadzić w niewolę, gdzie i po 
marli, nie tylko niewiadomo jaką śmiereiecią lecz i 
mianewicie kiedy. Zieliński 6. maja 1706 był już 
w niewoli, a 1709 w oktobrze już nie żył.

rozdawał komunię, był pochwycony. Przykuto mu 
ręce i nogi gwoździami do ław y, na której roz- 
ciągniono, z piersi zdarto skórę, palono smolne- 
mi szczepami, i w końcu gardło przerżnięto r.
1655.

e) U m ę c z e n i .
33) Św. Andrzej Bobola 1657 d. 16. maja w  

Janowie.
34) Św. Jozafat Koncewicz, r. 1623 d. 12. 

listopada w W itebsku (tegoż roku 1623 utopio­
ny w D niepize d. 35. ks. Jerzy Hrekowicz, w i­
kary metropolitalny).

Niedawne (1873 r. 7. czerwca) znieważenie 
świętokradzkie relikwii św. Jozafata, dokonane 
w Białej przez siepaczów moskiewskich, było 
niejako powtórnem męczeństwem świętego.

E d w a rd  z Sulgottowa.
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